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W to re k . M  32. Dziś, Śty Błażej. 
J u t r o ,  Sty Andrzej Biskup.

W czoraj iako w uroczystość N. MARJ1 G ro m n iczn e j, 
wszystkie Kościoły b y ły  p rzepe łn ione .  Stosy św iec  
g ro m n ic zn ych  zalegały podwójnym rzędem  wejścia do 
św ią ty ń  B O Ż Y C H , a liczni mieszkańcy W a r s z a w y ,  
zakapowali grom n ice  iako pobożną pamiątkę dnia wczo- 
rajszego i religijnej p r a k ty k i ,  będącej symbolem m i
s tycznym  rozlania światła wiary na Pogan, p rzez  C ł u . I -  
ST U SA . Początek  tej uroczystości, sięga po d ług ied ny ch  
Vgo wieku Chrześcjańitwa ; podług  drugich r .  5 * 2 ,  to 
iest panowania J u s ty n ja n a  Cesarza. Dawniejsze®, cza- 
sy przywożono do W a r s z a w y  przepyszne  świece gro- 
m S  z T o ru n ia . Z dobiły  ie malatury rozmaite wy
ciski, a-n*wet napisy. Gromnice te w ażyły  po ki ka 
i kilkanaście funtów. Zapalano te bardzo rzadko  i ty lko
w w a ż n i e j s i f c b  Z d a rz e n ia c h ,  a przechodziły  n ie ra z  w spu-
ściznie z Ojca na S y p a ,  z Matki na C ó rk ę  i W nuki.  
Z d arzy ło  się nam widzieć przed laty trzydziestu  w K ra- 
kow sU em , w eD w orze  dóbr k tó re  przez blisko dwa wieki 
w rękach  iednej Bodziny szlacheckiej u trzym yw ały  się, 
gromnicę noszącą na sobie rok  1685 , a zatem za czasów 
JASA I l lgo  ulaną. B y ł  na niej wyciśniętym wizerunek 
W. MARJI. —  Onegdaj w Kościele Metropoli i  Sgo JAKA 
na rannein Nabożeństwie w Kaplicy Ąrchikoufraternji 
Literackiej , by ło  wykonane przy towarzyszeniu organów, 
dzieło K uła ko w sk ieg o ;  w czasie Summy orkiestra  wy
konała  dzieło S zy d e rm a ie ra  in C. W czoraj  iako w u- 
roczyste święto,W tymże Kościele, w Kaplicy Literackiej 
b y ła  p rzez  licznych Aitystów wy konana nowa Msza kom-

* — -w. > . ' _ ™ ̂  ■ mmr n . i c i o  ^  li m  m  1T Al-lt lOdł ■<hskiego; w czasie Summy orkiestra  
Ł‘ omp: W . S ło c zy ń sk ie g o  i Oferło- 

W  Kościele X X . A u g u s tja n ó w  
iyści i Amatorowie wykonali dzieła  
D ja b e lleg o , D am sego ,  C herub in ie -

pozycji F. 
w ykonał.
r ju ®  Jol 
v» czasie 
religijne
g o ' t  W e jn e i

O n eg d a j  wieczorem  J O .  X ią ż ę  N a m i e s t n i k  Królewski 
p r z y jm o w a ł  w m n ie jsz y m  a p a r ta m e n c ie  Z a n ik u ,  g ro n o  
Osób z n ak o m ity c h .  Czas zabaw y  z a ig ły  tań c e ,  a za 
k o ń c z y ł a  ią wieczerza .

Ogłasza sig niniejsze®, ze S k a rb  K ró les tw a  dla u ła 
twienia sprzedaży ie la za  i innych wyrobów żelaznych, 
tak  z F a b ry k  Rządowo-Górniczych, iako też ze Składów  
swoich w W arszawie , obok urządzonej tamże przedaży 
cz ąs tko w ej , zam ierzył wchodzie w przedaze  hurtowe, 
z dozwoleniem pewnego rab a tu ,  a nawet k red y tu  bez 
procentowego. Ktoby więc życzył sobie zawrzeć takie 
kupBO, może zgłosić sig do D yrek to ra  Kancclarj i  Ko
misji R ząd: Przychodów i S k a rb u ,  gdzie o warunkach 
bliższą otrzyma wiadomość.

J W .  T ek la  z Staroirowskich G ra b o w ska , b. Woie- 
wody Senatora Królestwa Polskiego M ałżonka, prze- 
żywszy lat 84, onegdaj zeszła z tego światu. E xpor-  
tacja zw łok  Jej odbędzie sig iu tro  z domu przy ulicy 
Śto Jańskiej p o d N r e in 3 ;  na smętarz Powązkowski, o 
godzinie 4tej po południu.

G łó w n a  K assa  O szczędności. W  tygodniu up ły -  
n iony m d o  d. 20  Stycz: (1 Lut:) r .  b. w łącznie ,  wydano 
książeczek nowych 3 5 ,  na k tó re ,  tudzież na dawniejsze, 
w 265 wnioskach, złożono Rsr: 2 ,3 9 4  k .  75 (z ł .  15 ,9 6 5 ) .  
ią. SoA-nip 29 Uczestnikom w ypłacono (p rócz  procentu
“i  r o k  Ł c « J > « > .  » ■ «  « U  k ip -  ( a ł .  5 ,4 1 5 ) ,
i umorzono książeczek oszczędności 7. Przeto Ucze
stników 3 ,742 ,  posiada kap ita ł  Rsr: 111 ,8 46  ko p .  76 
(z ł .  745 ,645  gr. 2 . )

Księgarnia pod firmą Z a w a d zk ie g o  i  W ęck ieg o  na 
Krakow: Przędna: N r  4 1 5 ,  o trzymała najnowsze d z ie ła ;  
Michała Wiszniewskiego H is to r ja  li te r a tu r y  p o lsk ie j , 
T o m  7 my, zawieraiący: Historjg nowej Poezji , Historjg 
romansów i powieści, Historjg poezji dramatycz:, Histo
r jg  kunsztu  dzieio-pisarskiego od Miechowity do Kochow- 
gkiego, Jenealogją Królów Pols: i Szlachty, Opis Pol-ki 
przez Polaków i cudzoziemców. T o m  ten zawiera 6 00  
stronnic d ruku  ścisłego; cena z ł .  26 gr.  20. Badania w 
przedmiocie rzeczy przyrodzonych  w Galicji, w Król: 
Pol:, na W ołyn iu  i Podolu, z przydaną inappą ieogno- 
styczną, z ł .  6 .  Mały Komenjusz na wzór obrazkowego, 
po polsku, po francuzku i po n iem iecku, nowe wydanie 
poprawne 1846 roku.

Wczoraj złożono w Red: K urje ra  dla domu p r z y t u ł 
k u  Sierot i Ubogich S tarozakonnych, z ł .  320 ,  zebranych 
p rz y  uczcie weselnej JPanny Rozalji T o e p litz  z J P . H e r 
manem L ew ińsk im . T akże  wczoraj w tejże R edakcji  
złożono od T .  S- na Dobroczynność zł. 2, na moralnie 
zaniedb: Dzieci zł.  2, na G łuchoniem ych z ł .  2 , dla pra- 
wdliwie potrzebnych zł. 3 Z łożono od W . S. z ł .  9 dla 
Żony pilnuiącej chorego Męża, wzy waiącej o dame lej 
roboty  przy olicy Mostowej N r  23 2 .

Księgarnia S. O rgelb randa  przy  ulicy Miodowej Nr 
496  o trzymała nowe dzieła z W iln a :  L is ty  o S zw e c ji , 
oisał Eust: l i r :  T yszk iew ic z , tom  lszy  z p renum eratą  na 
2-1 zł.  16* O p o w ia d a n ia  w ierszem  J o h n a  o f  D y c a lp , 
z ł .  1 gr. 20 . H is to r ja  p o w szech n a  K a jd a n o w a ,  wy
danie 3cie, 3 tomy, z łp .  15.

W e d łu g  taxy  na b ieżący miesiąc L uty , ma płacie sig 
w W arszawie za funt mięsa wołowego k .  6*/z (gV- 13), 
krowiego kop. 6 (g r .  1 2 ) ,  za funt polędwicy kop .  13 
(g r .  26);  za funt wieprzowiny ze skórą  k. 6 r/ 2 (g r .  13),



schabu ( p  k . 5V» (g r .  11 ).  S ło n in j  ,wie£ej funt k> ,  J

ns S o / 7 ei l w bL kJ ° r / W/ 'X ł f  Łlict> Pren um era ‘y 
maczeniu wyChodt Wl\ a Lab} a^ a, w polakiem t ł u.
wiadamii • • 1 '^ ’ z§*3Sza si? P° odbiór tejże; za-
nie leeo ,S,.? .W,?C bzan°.‘ Prenumeratorów, że ukończę-

tości nad m e rWszv0 z 0k U *°a“  POW,> bs2° nej ° bJ >- i .  . Ple*WSS!y zakres ,  spozmonem byc musiało;
. ,n . . Ce '®dnal1  prasg opuści, o czem ogłoszenie w pi- 

PU Ii: natychmiast umieszczonem zostanie. Pre- 
S ę l a *a Plz y jniu' e s ' f  ieszcze w Kantorze drukarn i 

?e£° P12^ °l*cy Danielewiczowskiej Nro 617, 
nvch 7  'riuzycz:, tudzież u O só b  do tego uproszę-
zostanie sc*u» cena znacznie podwyższoną

Oni gdajszy Koncert południowy w pałacu Paca, rze-

Skyr z v t , r a<J° 'VOui ł S łu c h ,C ^ W- J R  D °P ln r  W irtuo z  ;y pek ,  posiada p iękny  talent,  zatw ierdziły  to zda-

Z u l  °>hski 1 ^ “ k ro to e ’ p o w o ł a n i /  JPani 
k lórzy  ie d n‘e j *Wym S'P ieWe,n *adowol,ła Słuchaczów, 
d W  n f ; n i e t i l f a j l i - *e i a d 2 l b > *  częściej 
obszerne o, ' " C.le J ?  W e r n ik a  iuż mieli Czytelnicy 

. . Pl>an,a 1 zasłużone pochwały, po iego Kon-

b y ł o \ k 7 o m2 0 0 . lr nłOh"  ter' , i e  miej8CU* S ł - b- z ó w

k £ r Z ' e ^ ° m y  n r * " T  h ls t0 ,^ zn: T r ^ h  * W
zd n ieu  1 i41! 80” " : 6 d ° ukończone zost-ły
S t e - C4łedzirł : w 7,iiiu T tim - b p r *edaie
G U k s b L / '  V  fg a ,n ; aCh S e n r L a l d a ,

W  m l f  ’ O rgelbranda  i A luk ou skiego.
Polir i !  U ZeSj On’es*ono do wiadomości tutejszej 
Policy, o popełnionych 378 kradzieżach, z k tórych 3
m y w ^ ?  * "  Kościołach, inne zaś w rozmaitych

K l T ^ i i K d  z r  w> k r>‘r 3 w K o J i o -k. 9 9 1 /2 ' • ’ 1 "  domach prywatnych na rs: 21 ,048
nosiła o l! , " d *,edzoD° *flś 79, wartośó których wv. 
i n i / 4 55. Zakwalifikowano osób pod Sad
d *■' M 0  o domu badań 467; wysłano transportem 
poi l ! ? ? ?  zai^dezskania 2 ,229 ; uięto zbiegłych z trans-

W  a, sza wie ?6 5  C° */ 1?°!'.* /. wzb,onionJ  ,,iai? Po b yt w 
kołłii^ni; '  * ^ k w a l i f ik o w a n o  znanych z łodzie i:  <Jo
w mieście " u t e j ^ m ^  fn  Wzb,oniono Z3^ e s z k i w ać

INrskładcm ]? rr  Ki i /•
Walce  pod tytułem: n D ^W * 0 NoWe
na p jan .f ;  przez H en . ,  ?  onntvoJle, skomponowane
Rozma:, w obu Resursach S’T wane w T e a t '? e

Nie zdziwił nas LV| . M '1s k 3rad«ch;cena zł. 3.

. p a d ły .  Sfi,rzy ludzie o d T n i ’̂ ! , ; 01^  rana
wid^ c  iak s ięży c  t b nciflj  '  Przewidywał, tako-

wa! się bły -zczcó całą prawie ta r c z ? ? ' n * n. ow.LU? zda* 
r  ‘ czą, acz mniej świetnie.

P o d łu g  ich wyrażenia x :g ly c  b y ł  w  U s ie j _
VV klika godzm po upadłym  śniegu, z jawiły  sie sanki 
b rząka ,ąc  dzwoneczkami na wesołą iazdę. Ale niestety 
m e  do trwało  do południa ,  a iuż śnieg zaczął słabnąć a

obficie"1- ? ?  POłKdr ^ m P °C2^ł  d - - z W  tak  o b h c e  że k to  wyiecbał sankami z D ług ie j  ulicy nn- na
Nowy Swiat,  a zabawił tam z pó łgodz iny ,  iuż ni m ógł
.  nkam , powracać. W sz y s tk i .  ulice . .m ie n i ły  sie l
Strug, wody to trw ało  az do p ó ź m go wieczoru^ a od-

b  ł t  taka" r '  ?>‘y , ; U WCZO,' ' ' j szJ m. P r . y t e m  b y ł a  t ak a  shzgaw ica ,  ze ludz>e w y w ra c . l i  się iak pa-
lace  z kart.  W  takim stanie rzeczy ani m „ ^ )a było  
pomyśleć o spacer;ch. Każdy bawił si? „  domu lub 
_□ przyiac,ół,  ,ak mu wypadło , a choć nadzieie p ,ze- 
la z iz e k  sp e łz ły  ia k  z a m k i  n a  lo d z i , ,  cieszono oie 
niemało mysią, że odw.lż p rzyczyni się zapewne d !
.  operna  z .m a rz ły ch  wylewów rzek i ,  „ a wybrzeżach 
niżej k V a n z a u y  dotąd etoiących. .J S L

M a s k a r a d y  stosunkowo do ich ukończenia (ale to nie

r r : b/ wa) ,nM,eią’ p ° 3cieJ 1 ^ T w ^ k a r a .
, Widzimy albo s ta g n a c ję  albo smutne dek r e s z c z „ t . 

d o ,  a d.a czegóż to p roszę?  też same są salony, też nsi- 
łowania, a ,ednakże nie toż same zgromadzenie, nie ta 
liczba niestety ! P i zecicż nie trzeba rozpaczać, chgć po!
s z i c a ł  od  z i ? ' ̂  ° E° 1 u r o z P OIZ;ł d,lać n i e m o ż n a .  O n e g d a j -
S S ć  w » r  ? • ’ PT S: kodZ,ła Ocznemu zebran/u b C|. W piawdzie n ieb y ła  natłoczoną, ale m i m o  .
go zas uguie na zaszczytne wspomnienie; D  „nin by ło  
wiele; ale moi Szanowni Czytelnicy, co tu iuż pisać o do
minach wszystkie piękne,  świeże, gustowne, eleganckie 

? ? ? o  d o, e  z? ł u ^ na ” y ^ kowe - p o - L " ;  ,ópewno dom,„a z kosztownych szalów, maleńkie różowe
'zy te  puszkami, lila ze staroświeckiej materji  b łek i -

tn«iw kostki,  czarne z sieczką, i t. d . W szystk ie  wyżej 
wspommone ubiory b y ły  p rzyk ładne j '  śzieżości, ale . a l  
to dl wce( r̂aJ,sz®mu wieczorowi „a charak terystyce , i 
to dla czego? czy by iuż charakterów  zabrak ło  w W m -  
•zew ie?  w tem  ognisku tylu poięć iw y o b ra ż ć ó ? ,  temu 
dziwie się musimy. W  .dzieliśmy w p r 3 z i e  dwie pig.

Indjanki; dwie Amazonki, iedna axamitna druga nie 
a x a m d n a ;  byl,  tam także w b ia łych sukmanach Litwi- 
ni, rozmawia,ący ledynie swoim ięzykiem. Miedzy Kra- 

c*?Vchkap ’’ -b j , ł  ‘edien W towarzystwie bardzo grze-
b v łv  d r ” ’ D3<l€r WeS° ^  1 doWciP“J- Milutkie J  y  dwa dom ina-z  ciemo-zielonego adamaszku obszy.
® czarną k o ron ką  z bukietami w ręk u ,  w towarzy. 

£  dwOCLh d ° min czarnych. W idzieliśmy również 
ciw Z 8 f lb a te^°  11* p* J. ale na szczególną uwagę zasłu- 
S y  4ry m aski:  Paiaco i D e b a rd e u r  iakaś Fio-ura
* c a a s 0w LudwikaXIyg0y , p ; e r o ł . Da p’ow , zpch

n r ,  . W3P°« 'nione maski tańczy ły  k a n k a n ,  i nie małą 
p- yiemnosć sprawiły  zebranym  widzom. Po pó łnocy ,
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Publiczność przeszła  do W ielkiego T eatru ,  gdzie w cza- 
sie przedstawionego balu z D zy ta n y , JPani Turczynow i, 
czoua  dwa razy wykonawszy taniec węgierski, zaszczy
cony z ^ t a ł a  przyw ołan iem , równie?, JPP. K rz-siński i 
P opie l po 2 -k ro inem  przetańczeniu  Polki. Możemy 
zapewnie, że bawiono się na tej Maskaradzie wybornie; 
b y ły  ciekawe szepty , wyiawiania taiemnic, wymówki, 
odgrozki rom antyczne, przyrzekania  waaiemności,prośby 
o po ty czk i  etc. etc. etc.; a lboźto  nie dosyć. Gości znaj
dowało się 1,200; z nich wielu zaprzysięgało że na 6tej 
Maskaradzie zadziwią obecnych, ozdobią zabawg, i p 0. 
mnożą wesołość.

O pera W sp ó łka  z szatanem  (La part  da diable), na
pisana przez P. Skribe, z muzyką Obera, g raną  b y ła  
pierwszy raz w T ea trze  Opery komicznej w Pary* u w ro 
ku  1843. Powodzenie iej było  sprawiedliwą nagrodą 
obu Autorów; w kró tce  po iej wystawienia w Paryżu, i 
pierwsze T ea try  nirmiec: przyswoiły ią sobie; onegdaj u 
nas b t ł a  przedstawiona. Niezawiodła sig naszaPubliczność 
iak w Teatrach zagranicznych, również i w W ielk im  Tea
trze Warszawskim, Słuchacze i W idzowie doznali praw 
dziwego zad wolenia. Intryga nad r  ciekawa, sceny i 
poważne i zabawne ciągle interesujące, muzyka przyie- 
mna, wiele ubiorów ślicznych, nowych, stosownych do 
wie tu w k tórym  rzecz odbywa sig. Dekoracje  okazałe, 
t łumaczenie na nasz igzyk wyborne, a do tego wszyst
kiego z talentem wykonane s'piewy i oddanie prawie 
wszystkich ról głównych, czyli? to mało powodów aby 
dzieło przyniosło całej Publiczności pożądaną przyie- 
mność. Ta opera upiękni tegoroczny le p e r tu a r  sceny 
naszej. T łum aczem  iej iest JP. Jasiński iako L itera t,  a 
iako R eżyser  z prawdziwym talentem, gurtem i d o k ła 
dną znaiotnością u rządzi ł  sceny; to mu sprawiedliwie 
przyznali z wdzięcznością wszysry Znawcy. D yrygow ał 
m uzyką  JP. N idecki. Onegdaj byli p rzyw ołani JPanna 
R iw o li i JP . Ż ółkow ski po 2 kroć i W szyscy, (JPani 
Leikiew ieżow a  k tóra pigknie odśpiewała arjg z innej o p e 
ry , .oraz JPanna M orys , JPP . Troszel i M atuszyński). 
W czoraj ,JPanna/ i i teo /t  3 -k ro ć ,  SP .M atuszyński i W szy .  
•cy. W Rozmaitości onegdaj przywołani,  po N ik t mnie 
nic zna , Wszyscy; po Zemście za  m ur, JP P . R ychlor  
Komorowski i Korzeniowski. W czoraj ,  po Sztuce p r z y 
podoban ia  się, JPanna Burchardt 3 , i W .S zym a n o w ski 
2-krcć ; w fi'ese lu  it’ Ojcowie, JPani Turczynow iczow a  
2-kroć  i JP . K i zesiński. —  W k ró tce  dane będzie nowe 
dzieło Korzeniowskiego, Komedja w 2ch aktach. M ło d a  
W d o w a ,  ’

W K urje rze  Warsz: Nro 340 roku zeszł: b y ła  umie
szczoną nastgpuiąca wiadomość: »Jest doni.esionem, że 
w zeszłym miesiącu w Powiecie Marjampolskim, Kobie
ta utopiła 5 jio-lctmą córeczkę, a w badaniu sądowem 
oświadczyła, Je g łód  ią zniewolił do tej zbrodn i .”  T e 

raz  powziąwszy Redakcja urzędowe uwiadomienie o tern 
zdarzeniu, prostuie swój a r t y k u ł  w nas tępuiącvch wy
razach : nG ubernator Cywil: Augustowski, ob jaśnił ra 
portem  z dnia l5/27 Grud: r. z , że chociaż Anna B ra - 
Znjtis, s łużąca w folwarku Potomuszle Pcie Marjampol- 
sk im , będąc oddaloną ze s łużby, gdy nie mogła znaleść 
innej, wystawiona na niedostatek żywności, chciała uto
pić córeczkę 5eio letnią, lecz ta została uratowaną, i iest 
przy  życiu, a nadto W ójt  Gminy tamecznej, w ra p o r 
cie swoim w tym przedmiocie Gubernatorowi z łożonym , 
nadmienił , że dziecko wspomnione wzięte zostało przez 
Pana B ergm m n  Dzierżawcę folwarku R udop ie ,  i ma 
w domu iego zapewnioną o p ie k ę ,  a nawet B ra za jtis , 
lubo była  odprawioną ze s łu żby ,  pozwolono iej iednak- 
t e  kilkanaście dni w miejscu pozostać, dla wyszukania 
innej; być wiec może, że inne powody sk ło n i ły  ią do 
tego czynu, co bliżej z badania sądowego okaże s ię .”

Do Kassy Oszczędności P łockiej. W  dniach b/is  i 
i3/z5 Stycznia r. b.,  73 Uczestników z ło ży ło  Rsr: 160 
kop. 95czyli  zł.  1,073; zaś w dniu 23 t. in. i r. Ucze
stników lOciu, odebra ło  Rsr: 110 k. 53 czyli z ł .  736 
gr.  21; a cały kapita ł przez 404  Uczesników posiadany, 
wynosi Rsr: 4 ,5 79  k. 7 3 ^ 2  czyli z ł .  30 ,531  gr. 17.

Z  P io trkow a . —  Od niejakiego czasu p rzy b y ło  do 
nas Towarzystwo Artystów dramaty: pod zarządem JP .  
Felixa Stobińskiego. Po przedst iwieniu k ilkunastu  dzieł ,  
możemy iuż cośkolwiek powiedzieć o zdolnościach i ta
lencie Artystów tegoż towarzystwa, k tórym  iakkolw iek  
brak  miejsca a tern samem brak  efektu w widowisku, nie  
pozwala w pełny in blasku o dkryć  zdolności; wszakże 
wprawne oko widza może to poiąć i ocenić. P rzys tępu- 
iąc do ocenienia w ogólności tak gry Artystów iako i do
boru dzieł, wyznać możemy, iż przeszli oczekiwania na- 

I sze; oceniaiąc zas w szczególe prace Aitystów, JP. S to .  
b iński nie tylko iako D y rek to r  towarzystw a p o ło ż y ł  za
sługi na scenie prowincjonalnej w przysposobieniu k i l
kunastu osób w tymże zawodzie (z których liczą się na
wet w gronie Aitystów warszawskich), ale i on p rz ed s ta 
wia role komiczne, i prócz tego widzieliśmy go w dra- 
mach, w rolach poważnych, a zawsze swoią grą  um ia ł 
sobie zjednać zadowolenie naszej Publiczności, okryw a- 
iącej go oklaskami i k ilkokrotnein  przyw ołaniem . G ra  
JPani Slobińskiej równie nic do życzenia niepozostawia. 
JPanna Eufemj* S tobm ska  iakkolwiek młoda, zdaie się 
być iak by dla sceny stworzoną; iej talent kształcony 
pracą obok pięknej powierzchowności, świetne iej z cza
sem na scenie rokuie nadzieje; iej głos m iły ,  harm onij
ny , dźwięczny, gra tak naturalna, zastosowana do roli 
w iakiej występuie, mimowolnie wprawia w podziwienie 
widzów; iak w tak młodej osobie ty le  artystycyzm u znaj
d o w a ć  się mi że, W idzieliśmy ią występującą w k i lk a  
różnych rolach,w G abryclli,P am iętn ikach  sza tana . N ikt
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m nie  n ie  zn a , i w innych ch a rak te rac h ,  i każdą umiała 
oddać z taką precyzją, dokładnością iakby  iuż' sk o ń 
czoną a nie początkującą, by ła  A rtys tką . Talent JPana 
K o w a czynsk iego  znanym iest Publiczności naszej od lat 
kilkunastu; iego gra iest skończoną, zarówno w korne- 
dji iak w dramie umie oddać swą r o l ę ,  iż zdaie się, 
że iakbyś samego bohatyra sztuki widzieli p rzed  sobą. 
JPanie N o w a c z y ń sk a , K ry lew ska , JP P .  B ry le w sk i , 
l< rankenlerg  i P o p io łe k  codziennie znaczne czynią po
stępy. W reście winniśmy złożyć podziękowanie Towa
rzystwu i ł  p rzy b y ło  do nas w tym czasie i uprzyiemnia 
nam chwile karnaw ałow e swemi widowiskami, gdy u 
nas nie ma żadnych zabaw publicznych, co oceniaiąc JP. 
S to b in sk i, iak słyszeliśmy, ma zamiar w ciągu bieżące
go karnawału wydać k ilka maskowych tańcuiących ba
lów, połączonych wspólnie z spek tak lem ; a tym  sposo
bem nie mało nowych zabaw w ciągu iednego wieczoru 
znajdą urozmaiconą zabawę; bo będzie można być i 
w teatrze i na maskaradzie i wytańczyć się do woli, a to 
wszystko iednego wieczoru w prowincjonalnem miaste
czku, za bardzo umiarkowaną cenę; życzyć ly lko  na
leży JPanu S tobinskiemu, aby zamiary swoie prędzej u- 
rzeczy wistnić zechciał. J. L . K .

( ł *  *0*) K ow nie  d. Grudnia 1855 r. o godz:
4tej po południu , opatrzona ŚŚ. S A K R A M E N T A M I ,  po 
tygodniowej ty lko obłożnej słabości,  przeniosła się do 
wieczności Elżbieta z Milewiczów N o iń sk a , Małżonka 
Kolt gjalnego Sekretarza Michała Noińskiego. Zawczesny 
Zgon tej zacnej osoby, bo ledwie dopiero w 3 0 te j  wiośnie 
życia, p og rąży ł  w nieutulonym żalu rozpaczającego Mę
ża i osierocił 5 rgo małoletnich Dziatek. Ś. p'. Elżbieta 
ISo in ska  nadzwyczajną łagodnością swoiego charak teru  
i dobroc ią ,  zjednała sobie wiele serc obcych, z najwię
kszą  boleścią o zgonie le j  wspominających; b y ła  bo
wiem wzorową Zoną i najczulszą dla Dziatek swoich 
M atką. T y  zaś dobry M ężu! widząc Twoią rozpacz, 
z b  leścią serca li tuiemy się nad T o b ą ,  gdyż wiemy, 
•aki skarb  drogi u trac i łe ś ;  ukój żal Twój serdeczny, 
albowiem Ona, za swoią anielską dobroć, cnotę i Bogo- 
bojność, przepędziwszy tę k ró tk ą  p ie lgrzym kę na ziemi, 
gdzie wszyscy prawie tylko gośćmi iesteśmy, przeniosła 
się tam, gdzie N AJ W Y ŻSZ Y  zasłużoną p rzeznaczy ł Jej 
nagrodę. Pokój Jej c ien iom !!.' W . K . S .  Z .  F. L. —  
(P izy  tern smutnem uwiadomieniu, załączono zł. 15, aby 
R edakc ja  K urjera  wręczyła najbiedniejszej ale uczciwej 
osobie, z włożeniem na takową obowiązku, modlenia się 
za duszę s. p. E lżbiety).

s łn g lja . Królowa 22go z. m . zagaiła  posiedze
nia Parlamentu następuiącą mową tronową: »M.lor-
dowie i D żente lm eny! W ie lk ie  mi to sprawia zado- 
woleme, że was znowu spotykam w Parlamencie i zno- 
wu mam sposobność wezwać waszej pomocy i rady.

Odbieram ciągle od moich sprzymierzonych i innych 
obcych Mocarstw najmocniejsze zapewnienia ich Sycze
nia, aby  u trzym eć  najprzyiaźnifejsze stosunki do tego 
kra iu .  Cieszę się, że zgodnie z C ES A R ZE M  Ross: i 
w sk u tek  wspólnego naszego pośrednictwa, b y ła m  w sta-
nie załatwić spory ,  k tó re  p rzez  d ług i czas trw a ły  m ię
dzy P a r tą  c ttom ańskc f a Królem P e r s k im , i mocno 
aag ra ia ły  spokojności wschodu. O d wielu la t  wojna 
pustosząca i krwawa niepokoiła  Państwa nad rzek ą  
L a  P la ta . Handel wszystkich narodów iest p rzerw a
ny , i czyny barbarzyńsk ie  nieznane historji ucywili
zowanych narodów zostały spełn ione.  W spólnie  z K ró
lem Francuzów staram się przywrócić pokój w tych 
Państwach. U k ła d  w ciągu b. r .  zawarty z F rancją  
celem skutecznego zniesienia handlu  niewolnikami, iest 
i u i  wprowadzony w w ykonanie  p rzy  brzegach A f r y k i  
p rzez czynne spółdziałanie  obu mocarstw. Życzeniem iest 
moiem, aby obecne nasze skoiarzenie i dobra zgoda, k tó 
re  tak szczęśliwie między nami istnieią,  b y ły  zawsze 
na to n ż y te ,  aby  wspierać interes ludzkości i zabez
pieczyć pokój światu. U bolew am , że sporne  pre ten-  
sje Anglji i Stanów Zjedn: względem dziedziny p rzy  
północno-zachodnich brzegach A m e ry k i ,  chociaż iuż 
b y ły  przedmiotem k i lkakro tnych  uk ładów , icszcze nie 
są załatwione. Możecie być pewni, iż z moiej strony  
nie będzie ominiętą żadna próba która  zgadza się z ho
norem  narodu, aby te  kwestję do wczesnego i spokoj
nego doprowadzić sk u tk u .  Dżentelmeny z izby niż
szej! AnszUgi na r .  b. będą  wam wcześnie przedsta
wione. Chociaż iestem zupe łn ie  p rzekonaną  o ważno
ści zaprowadzenia oszczędności we wszystkich g a łę 
ziach wydatków, widzę się jednakże zniewoloną przez  
konieczny wzgląd na potrzeby służby  publicznej i stan 
naszej m arynark i ,  oraz instytucji wojskowych, zażą
dać nieiakich podwyższeń w anszlagacb dla ich sku te 
czności. Milordowie i D żen te lm eny! Z g łębok im  ża
lem  dowiedziałam się o licznych przypadkach  um yśl
nego morderstwa w ostataich czasach w I r la n d j i  sp e ł 
nionego. W aszą  powinnością będzie rozw ażyć, czy 
można iakie urządzić  ś rodki,  k tó reby  b y ły  sposobne 
do udzielenia większej opieki ludzkiemu życiu, i sp ra 
wców tak strasznych zbrodni sprawiedliwości oddawać. 
Ubolewam, iż w sku tek  nieurodzaiu kartofli w rozmai
tych częściach zjednoczonego Królestwa nas tąp ił  b rak  
w zapasach w ik tuału , k tó ry  dla większej części moic- 
go narodu, stanowi g łów ny przedm iot żywności. Cho
roba,  k tóra  tę roślinę d o tk n ę ła ,  najwięcej rozszerzy
ła  się w Irlandji.  U żyłam wszelkich środków ostro
żności iakie ty lko  b y ły  w moiej mocy, aby u lżyć cier
pieniom przez to nieszczęście wyniknąć m o gący m ; 
z ufnością spuszczę się na waszą spółdziałalnnść, aby 
wynaleść inne środki do osiągnięcia tego dobroczyn-
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nego ce la ,  iskieby wymagały potwierdzenia prawo
dawczego ciała. Wielką mi to sprawiało przyiemność 
udzielić moie potwierdzenie środków, któi-eście mi od 
czasu do czasu przedstawiali w zamiarze: prze z z nie- 
Henie e ta  takazu iącego  (prohibitio), i przez zm nie j
szenie c ła  opiekuńczego , handlowi większą nadać ob- 
tzerność, a wewnątrz kraiu zachęcić sztuki i przemysł. 
Kwitnący stan dochodów państwa, pomnożone poszuki
wanie pracy i powszechne ulepszenie zaszłe w wcisnę* 
trznym stanie kraiu, są silnemi dowodami słuszności 
drogi, iakąście przedsięwzięli. Polecam wam rozwa
żyć niebawem, czy zasady podług których wyście dzia
łali, nie mogłyby być użyte ieszcze na obszerniejszej 
skali, i czybyście nie mogli po starannem rozpoznaniu 
istnieiących ceł na kiektore przedmioty, p łody i wy* 
róby innych kr.iiów, zaprowadzić podobne dalsze zmniej
szenia i ulgi, iakieby były  sposobne zapewnić trwanie 
wielkich przezemnie wymienionych dobrodziejstw, i 
przez rozprzestrzenienie naszych stosunków handlo
wych wzmocnić ongiwa przyjaźni z obcemi mocarstwa
mi. Wszystkie środki iakie przyjmiecie dla osiągnię
cia tych wielkich celów, iestem przekonaną, będą to- 
warzyszone przez potrzebną przezorność, aby zaradzić 
stracie dla skarbu lub szkodliwym skutkom dla jedne
go lub drugiego wielkiego interesu kraiu. Mam zu
pełne zaufanie do waszej sprawiedliwej i wolnej od 
namiętności rozwagi przedmiotów tyczących się pu
blicznej pomyślności. Modlę się gorąco, abyście mo
gli z  błogosławieństwem BOSKIEJ O p a t r z n o ś c i  nad 
waszemi naradami, rozszerzyć uczucia przyiaźni mię
dzy rozmaitemi k lassami moich poddanych, udzielić 
nowego bezpieczeństwa dla trwałości pokoiu, utrzy
mać pokój i szczęście w kraiu , przez podwyższenie 
dobrego bytu wielkiej inassy moiego narodu i przez 
podwyższenie iego stanu.”  Królowa odczytała tę mo- 
wę głosem wyraźnym i donośnym.—  Na posiedzeniach 
izby niższej 22go i 23go z. m. toczyły się rozprawy 
oprawach zbożowych. P. Peel (Pil) bronił swoiej 
polityki dowodząc, że zniesienie praw zbożowych iest 
koniecznem. Na zapytanie Lorda Jana R ussel o spra
wę Oregon, odpowiedział P. P ily że Stany Zjedn: za
proponowały podział tej ziemi, lecz Poseł ang: Pan 
P akenham  nieodnosząc się do swoiego rządu, propozy
cję powyższą odrzucił; Minister ubolewał nad tern, 
ponieważ owa propozycja sprowadziłaby spokojne za
łatwienie sprawy. —  Ministrowie uchwalili pomnożyć 
armję o 6,000 ludzi, Xżę W ellin g to n  żądał pomno
żenia o 10,000 ludzi,

F rancja . —  Na posiedzeniu I*by Deputowani 2Igo 
*• m . ,  P. G uizot (Gizo) bronił polityki Ministerstwa 
w sprawie texy jsh ie j. —  O katastrofie korpusu Jenerała 
Levasseur (Lewaser) w prowincji K onstan ty ny^ dono

szą szczegóły następujące: D. 2go Stycznia o lOtej ra
no korpus francuzki liczący 2 ,500 ludzi, poskromiwszy 
zbuntowane pokolenia, ruszył w pochód z powrotem do 
załóg. Pogoda była przepyszna. Około 3ciej zaczął 
śnieg padać i czynić drogi nieprzebytemi dla pociągu; 
o 5tej zatrzymano się na biwak, o 8inej nie było ieszcze 
kompletu pakunków, gdyż część została wtyle. 3go 
(przez całą noc i dzień następny śnieg padał nieprzer
wanie) korpus ruszył dalej, drogi stały się coraz t ru 
dniejsze do przebycia; śnieg leŻał na 18 cali wysoko. 
Korpus zabłądził; o północy znajdował się na nieprzej
rzanej równinie bez drzewa; żołnierze z zimna zdrętwieli; 
przewodnicy arabscy nie mogli więcej znaleźć drogi; l u_ 
dzie padali z wycieńczenia i zimna; od poprzedniego 
wieczoru nie nie Jedli, gdyż transport żywności i pa
kunków musiał zostać wtyle. Rozpacz ogarnęła żo ł
nierzy, nieład by ł zupełny, szeregi pomięszały się; 
miano tylko 12 namiotów, do których tłoczyło się 300 
do 400 ludzi; w tłoku wielu zostało uduszonych, reszta 
korpusu musiała zostać pod gołem Niebem, oczekuiąc 
dnia śród ięków i utyskiwań; prawie co chwila po kilku 
umierało; od czasu kampanji rossyjskiej, nie było tak 
okropnego widoku. Skoro dzień zaświtał, szczątki kor
pusu ruszyły do S e l i f t odległego ieszcze 5 mil drogi; 
iazda była na czele; od 2ch dni nic nie było żywności. 
Postępowano naprzód ile tylko zdołano, lecz co chwila 
przerzedzała się kolumna; ludzie upadali zdrętwiali , a 
nie można było udzielić im pomocy. Nakoniec o 4tej 
wieczorem, iazda dostała się do S e t i f niebawem cała 
załoga i mieszkańcy, pospieszyli z swoiemi końmi i in- 
nemi zwierzętami pociągowemi z pomocą; przez kilka 
dni ciągle sprowadzano nieszczęśliwych żołnierzy, a ie- 
dnskże brakuie ich ieszcze do 3001 —  Rząd Stanów 
Zjed: zgodził się na propozycję Anglji, aby sprawę Ore
gon  oddano do rozstrzygnienia iakiemu pośredniczące
mu mocarstwu. —  Komisja budżetowa Izby Deputo
wanych, zajmie się najprzód budżetem ministerstwa 
marynarki. —  15go z. m. głoszono w A lg ierze , że Je
nerał J u s su f x swoim hufcem złożonym z 300 ludzi 
popadł w niewolę. —  Ludność europejska w Algierji 
Igo Lipca z . 'r .  dochodziła 85,297 głow, a Igo Paźdz: 
88,159 głów; zatem w przeciągu kwartału pomnoży
ła  się o 2,862 dusz. —  Stan powietrza w ParyŁu  iest 
teraz tak łagodny, że pączki drzewa kasztanowego 
w ogrodzie Tju lerji zaczynaią rozkwitać.

G alic ja . —  Xiązęta Karol i Józef P oniatow scy, W ła 
ściciele Skałatu, w Obwodzie Tarnopolskim, ofiarowali 
dla mieszkańców okolic powodzią dotkniętych z łp .2000.

N iem cy .—  Arcy-Xiążę K arol wraca do zdrowia.
T urcja . —  E m in  Basza wyiechał do S yr ji.  Posło

wie mocarstw spodziewają się z tej misji pomyślnych 
skutków.
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f t io r .h r .  Xiązę Mo d en y  chorował  na podagrę,  
ale znowu otdrowinł .

łla zrna ilo ic i. —  IV za iam ne uczen ie  sin p r z e m y s łu .  
W zaiemoe nauczenie się kupców co do handlu i prze* 
mys łu,  jest instytutem od dawna iuż is tniejącym. Naj
więcej winna mn iest Angl ja ,  bo też najlepiej umiała 
z niego korzystać.  Od Riskajczyków nauczyła  się ł o 
wienia wielorybów, od Holendrów f abryk i  sukna ,  od 
Wenecjan robienia szkł a i zwierciadeł ,  od Francuzów 
fabry k i edwabnych,  od Niemców robienia p łu c i e n , 
górnictwa,  wyrabiania stali i t. d. ; Amerykani e  p ó ł 
nocni umieli najlepiej z tego wszystkiege korzystać.  
Niezmierny ich postęp w ostatnich 25 latach w f abry
kach i rękodzif  lniach temu są winni,  iż do każdej  ga
ł ęz i ,  k tórą  zaprowadzać chcieli,  b iegłych sprowadzali  
ludzi ,  a to z okolic,  w którym pewna gałęź  p rzemy
słu najwięcej kwitnie,  lub też swoią młodzi eż  tamże 
na naukę wysyłal i .  Otóż to iest naj łatwiejszy sposób 
wszelkie odkrycia,  ulepszenia i wynalazki  w swoim k r a 
in zaprowadzać i upowszechniać.  —  Su ł t an  teraźniejszy 
uczy się teraz po francuzku od swego Sekre t arza ;  mię
dzy rozcnaitemi wyrazami zastanowił go szczególniej 
wyraz »canal, i zdziwił  się, że w Turaj i  nie ma iesz- 
cze k o n a ło  w } niebawem dano rozkaz do podobnych 
prac przystąpić .  W  P a ry żu  pokazywano niedawno 
jasnowidzącego chłopczycę .  Maiąc oczy zawiązane i 
w g ł ębokim śnie magnetycznym wymieniał  monety,  k tó 
re trzyniatjo po za iego głową.  Nie by ło  wątpl iwo
ści, ze iest lasnowidzącym. Spostrzeżono iednak,  kie- 
dy go się pytano:  Powiedz co to za moneta? to by ły  
H su ;  na zapytanie:  no, wymień nam tę mone t ę?  te 
by ły  10  i u ;  obaczemy czy odgadniesz? 1 frank;  iaką 
monetę  ten Pan trzyrn. ? 40 su ; wiele to pieniędzy? 
5 fr. i t. d. To spostrzeżenie zagadkę rozwiązało,  p rze
konano s i ę ,  że miano do czynienia z szarlatanizmem. 
—  Zwyczaj angielski wzniesienia toastów pochodzi  
ztąd,  iż w każdy dzban piwa wrzucano kęs  pieczone
go chicha zwany toas tem , a ten go o t r zymał ,  kto re
sztę wypił .  Pewnego dnia gdy Anna B ule/t najpię
kniejsza Niewiasta swoiego czasu używała kąpiel i ,  ka 
walerowie z i e j  orszaku chcąc okazać iak dalece ią u- 
wielbiaią, wypiiali p0 S2klance Wody czerpnięlej  z ie j  
wanny.  Gdy ieden z nich niechciał  pójść za tym 
ptz^’k a e m ,  *śpj’tano g0 0 przyczynę 9 a Kawaler  
odpowiedzia ł :  »Czekan,  na t o a s t ” —  Proces o dwo- 
,e pieczonych prosiąt ,  b y ł  sądzony w Najwyższej 
Instancji z takiej przyczyny;  Pewien Jegomość chcąc 
ufefówac swoich Przyiacioł  prosi- c i n ą . kazał  dwo- 
ie kupionych prosiąt  przyrządzić i‘ odd ć do Piekarza 
dla upieczenia; gdy czas przychodzi ł  popisama się z pie- 
czy s tem,  doniesiono mu,  Że prosięta sp i ł y  ,ig w piecu 
u Piekarza.  Obrażony t akim wypadkiem wł ściciel jrro-

s ią t ,  zapozwał  Piekarza do Sądu o zł .  12 za prosięta 
i b ry t f annę ,  która mu zwróconą nie została.  Piekarz 
w obronie przywodzi ł ,  że nie przyjknował sam prosiąt  
do upieku,  tylko iego czeladź,  która za czyuy swoie od
powiadać winna w oddzielnej drodze;  i z tej zasady Sąd  
uwolni ł  Piekarza.  Nie poprzestaiąc na takiej  decyzji 
właściciel prosiąt  spalonych,  zarekursował  i wygrał  spr a
wę z zasady, że każdy Pan odpowiada za czyny swoich 
s łużących w czynnościach ul egłych iego nadzorowi. Koszt 
w miarę przedmiotu zasądzono;  a z czego wyn ikł  taki  
rezul tat ,  iż powód bez r eku r su  móg łby  by ł  kupić z 10 
pa r  prosiąt  pieczonych z bryt fannami.  Co za szkoda,  
że w owej epoce nie by ło  ieszcze dobroczynnych do
radców,  dla położenia tamy pieniactwu.

Główny Inspektor S tada  Rządowego Koni w Janowie. Po-  
daie do wiadomości  powszecli: , iż w r.  1846 dla u ła tw ien ia  
mieszkańcom kra iu  sposobności korzystan ia  z Z a k ła d u  Stada 
R ządow ego Koni, z upoważnienia  Kom: Rz: Spraw W . i D., 
przeznaczone są punkty  na S tar je  Stadne,  do k tó ry ch  O gb  r y  
prowincjonalne w y d a n e  zoslaią. I .  w Gub: W a rs za w s k ie j- .  
1)  W ieś Wilanów pod W arszaw ą Ogierów  l i ;  2) Miasto S k ie r 
n iewice O gier ;  7; 3 )  M. Pow: P io t rk ó w  O gier ;  7; i )  M. P o w : ‘ 
S ieradz O gie r ;  12; 5) M. F a b r  yczne K onstantynów Ogiem 8; 
6)  M. Pow : Kutno Ogier:  8.— I I .  w  G ub: R a d o m sk ie j  : 7)  M.
Guberu:  Radom O gie r :  10; 8) M. Pińczów O gier :  10. __  I I I .
w  Ga: lu b e ls k  i e j : 9) M. Janów Głów na Stacja O gie r :  15; 10) 
M. Gub: Lublin O gie r .  12; 11) wieś Szycliowice w Ilrubiesz:  
Ogier:  7; 12) wieś Opale  w ttad/.ymińskim O gier :  8; 13) wieś 
Krześl in  pod Siedlcami Ogier:  8 .— I F .  w G ub: P ło c k ie j :  l i )
M .P ło ń sk  Ogier:  8; 15) M. Pow: Przasnysz Ogi: 8  V . w  Gub:
A u g u s to w s k ie j:  16) Miasto Pow: .Łomża Ogierów 10. O tw a r 
cie Stacji nas tąpi  z dniem 18 L u te go  (1 M a rca ) ,  i t rw ać  b ę 
dzie do 18/30 Czerwca r. b.; w tym p rzeciągu  czasu, każdy
* mieś,kJ l iców może doprowadzać  Klacze ,  do k tó re jko lw iek  
bąć z wymienionych Stacji , iak to mu dogodniej  wypadnie. 
O p ła ta  od użycia celnego O giera  po R s r  2 k. 70; klassy l e j  
O giera  R s r .  i  k.  80; klassy 2ej O g ie ra  Rsr.  1 k. 20; klassy 3 
O giera  kop. 60. Dozoru jący  nad Stacjami, maią sobie p o ru -  
czonem stosowanie się w w yborze  Ogierów  do życzeń W ł a 
ścicieli Klaczy, a na dowód uiszczonej o p ła ty ,  zaraz p rzy  
p ierwszem p o k ry w a n iu ,  kw ity  sznurowe z Kontroli  S taeyj-
nej, wydawać są o b o w iązan i  Referendarz  Stanu, R u le w s k i.
Sekretarz  W y d z ia łu ,  Wclinowicz.

W  dniu 7 /1 9  Lutego  r. b. w Biurze R ządu  Guberi  A u g u s to 
wskiego,  odbytą  zostanie l icytacja na spraw ienie  nowych i n a 
p raw ę s ta rych  N A R Z E ^D Z I^o  mostu na Niemnie pod Kownem.

PRZYJECHALI  do W A R S Z A W Y .
F orl in  Lud: Kup: z Wiednia; Miączyński Alex: Ob: z K rako

wa; K ie łczew ski Jan  Oby: z Leszewa; Kraszew ski Ju l :  Oby;
* Prac; Sztowskow ski Tomasz Oby: z Kalisza;  T om a szew sk i  
Edw: Oby: z Brześcia K u iaw sk irgo .  (G. P .)

M O N I E S  I E N I  A ,
P I E R W S Z E  P IĄ T R O  z 8 P oko i ,  z S tajnią, W ozow nią  i 

innemi wygodami, w domu Groffe przy ulicy Ralewki Nro 
2200. od W ielkiej nocy iest do na ęcią, Wiadomość u w ła 
ścicielki dojną.

Dnia 1 b. m. zapomniano w Dorożce P A P IE R Y  Biurowe, 
z Biletami h-wateruiikoweuii.  ł a s k a w y  Znalazca lub Doroż-
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k a r * ,  r a c z y  o d d a ć  l a k o w e  d o  B i u r a  K o m i s j i  K w a t c r n i c z e j ,  
g d z i e  o b o k  w d z i ę c z n o ś c i )  l e ż e l i  z a ż ą d a ,  o t r z y m a  n a g r o d ę .

D O M  o 2 0 0  fcro k o w  o d  p r y u c y p a l n e j  u l i c y ,  z 2 m a  
f t lSH o E c y c a m i  i d z i e d z i ń c e m  f r o n t o w y m ,  z  k i lk u n a s t u  P 0 -  

k o i  n a j p i ę k n ie j  u r z ą d z o n y c h  s k ł a d a ią c y  s i ę ,  z  O g r o -  
d u  a n g i e l s k i e g o  i T r e p a t i z u  ł ą c z ą c y c h  s i ę ,  z g ł ó *  

w u y m  m i e s z k a n i e m ,  z e  S t a i e n  i W o z o w n i ,  i e s t  z  w o ln e j  r e 
k i  k a ż d e g o  c z a s u  d o  s p r z e d a n ia .  W i a d o m o ś ć  w  C u k ie r n i  P ,  
b e m a d i m ,  na r o g u  u l i c  S t o - K r z y  z k ie j  i N o w y - ś w i a t .

^ T f>r° w ' n c j i ,  ż y c z y  S o b ie  p r z y i ą ć  m i e j 
s c e  z a  G O M  O D Y  N I E  p r z y  g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i e m  w  p o -  
b l i s k o s c i  W a r s z a w y .  O s o b y  i n t e r e s o w a n e ,  z g ł o s i ć  s i ę  rn cza  
d o  H o t e l u  P o d l a s k i e g o  p o d  N r  3 ,

J e s t  m i e j s c e  g d z i e b y  m o ż n a  u l o k o w a ć  do w y k s z t a ł c e n i a  w  
n a u k a c h  na w s p ó l n y  k o s z t  ie d n ę  lub  d w i e  P a n i e n k i ,  i a k i e g o  
b ą ć  w ie k u ;  w ia d o m o ś ć  w  K a n t o r z e  S t r ę c z e ń  G u w : P .  P o l a n d  
p r z y  u l ic y  L e s z n o ,  w  d om u  n iegd yś '  M a P z a .

O S O B A ,  w  ś r e d n im  w i e k u ,  p r z y b y ł a  z P o w :  B r z e s k o - K  
i a w s k i e g o ,  p o s i a d a ią c a  c h lu b n e  ś w i a d e c t w a  p r a k t y c z n o  r h l! 
n ie n d a c y j n e ,  ż y c z y  s o b i e  u J W W .  i W  W', w e j s c  o d  S  J a ń  
w  s t o s o w n e  o b o w i ą z k i  w  W a r s z a w i e  lu b  lia P r o w i n c j i"  3n*  
e z n y c h  ia k ic b  D ó b r  : R z ą d c y  D o m u ,  z a s t ę p o w a ć  w  jnte * Z° &i 
R z ą d o w y c h  G o s p o d a r z a ,  K a s j e r a ,  W ó j t a  G m i n y ,  a lb o  X w n r n  
p r z y  D z i e c i a c h ,  p o s i a d a ią c a  i ę z y k  p o l s k i ,  n i e m i e c k i  i ł -  ' 
» k i ,  lu b  t e ż  do j a k i e j k o l w i e k  innej  g a ł ę z i  o d p o w  i e d n ie i  l e u ń  
l o s o w i ,  p o l e c a  s i ę  lak  n a j ła s k a w ie j  J f f f f  j V V W  o 
c z e k i w a ć  b ę d z i e  r e z o l u c j i  u d z ie l o n e j  mu do d n ia  2 4  C z e r w i  
r  b w  d o b r a c h  B r w i n o w s k i c h  p r z y  k o l e i  ż e la z n e j  p o W  

5 W  o c  h  e  I s  k ii

w v A P |A ^ ^  k o m P ,̂ y  do ^ g n e r o t y p o w a n i a ,  z u p e ł n i e  no*  
w y ,  k o S z t m ą c y  w  V W ed n in  z ł p .  9 0 0 ,  z  p o w o d u  w y i a z d u  i e s t

ż y r ,SP7 b  I'*’**1 r'ad0m0̂  i a k o  t c ż  ‘ ' “ f o r ma c j ą  u-ż j c i a  t a k o w e g o ,  a b y  w y k o n y w a ć  d o k ł a dn i e  P o r t r e t y  D a e u c -
r o t y p o w a n e ,  p o w z , , 5C m o ż e  k u p u i ą c y ,  c o d z i e n n i e  ń i I f f  u
1 2  g o d z i n y  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  p r z y  „ l i c v  N o w o  4 t i • t Wt. |:» n nn o • . ^  J w i icy  r io v r o - S e n a t o r s k ie i  
p o d  N r  634 na 3 m  p i ą t c e  o d  f r o n t u ,  lu b  tc i tr L i -
t o g r a f j i  tam ze .

B I L E T  p o z w o l e n i a  na Brorf, d la  J a n a  G ó r k i  w y d a n y  1 
K s i ą ż e c z k a  o d s t a w y  L e g u m i n ,  z g u b i o n e  Z o s t a ły  na u l i c y  w  
W a r s z a w i e .  K t o b y  t a k o w e  z n a l a z ł ,  r a c z y  o d d a ć  do W ł a  
t c i r i e l a  H o t e l u  N a d w i ś l a ń s k i e g o ,  z a  s l o s o w n e m  w y n a e r o d / e "  
n ie m ,  i e ż e l i b y  t e g o ż  ż ą d a ł ,  6

D o  S k ł a d u  w  G o ś c i n n y m  D w o r z e  p o d  N r e m  2 3

r  r r ™ n 7 v Sr eiT tra"!P,ort ^ R Z A I I k O w ,  
CIEC WIERZY, GŁUSZCZO W,  ŁOSOSIA ma- 
rynovran: i wędzonego, SIELWVEK MIVn 

GOW SERDELI, KONFITUR p , y m ,y c h  p n y r d %  *  
j o w t k i d i i  t.  p . ,  w s z y s tk o  s p rz e d a ie  po  u m ia rk o w a n e j  cenie ,

P o d  N r  53S przy u l i c y  K a p i t u l n e j ,  w p r o s t  Kofeirfa 0 0  
K a p u c y n ó w ,  s ą  do n a ię c ia  od  W i e l k i e j  n o c v ,  L O K A L E -  l i  
C a ł e  p i e r w s z e  p i ą l r o  od  f r o n t u ,  z  B a l k o n i k i e m  s k ł a d a , C . ;  
s i ę  z 2 c l ,  d u ż y c h  P o k o i ,  2clx G a b i n e c i k ó w ,  £  
k u  k u c h e n n e g o ,  K u c h n i ,  G ó r y  i P i w n i c y .  2 )  S k l e p i k  z P n .  
k o , k i e m  K u c h e n k ą ,  P i w n i c ą  i G ó r ą .  3 /  D w i e  S  od  
ł u ,  z t y c h  ledria c i e m n a ,  z  P i w n i c a m i , m o g ą c e  S ł u ż y ć  na c h ł - , 1

p i e k a r n i ą  p i e r n i k ó w  i u b  m ie s z k a n ie .  4 )  P o k o i k  K a w a le r s k i ’
“ * l s z e m  p ią t r z e  o d  t y ł u .  " a i e r s a i

C z t e r y  K O N I E  angleżowane, r o s ł e ,  k a r e c ia n ę ,  
m ł o d e ,  z d r o w e ,  r a s y  M e k l e m b u r g s k i e i  sa  rin
s n r zrd / in ia  nr U 1, I.. 12 t. . .   I •  ̂ ‘

d o b r a
D O  WYDZiEBZAVA I E M a , w G D B E H N J ł  L I I R P l  e i r tc  t

Z  p o w o d u  z b j t  p n ź n e g o  o g łu s z e n i a  w  r o k u  z e s z Ł m  ,! 
m i e r s o u e m  w y d z i e r ż a w i e n i u  D ó b r  K O Z L O V A l K  k ir u  ' 1  
L u b l i n e m  p o ł o ż o n y  clij i e d e n  t y l k o  F o l w a r k  n i ó s ł  b i d  
d z i e r ż a w i o n y m .  T e r a z ,  g d y .  w s z e l k i e  p o t r z e b n e  w in d ,  
są  Mis p r z y g o t o w a n e  ozn a jm ia  „ i - ,  ż e od 1 g o  L ip c a  W r  ' 
W D o b r a c h  r z e c z o n y c h ,  w y d z i e r ż a w i o n e  b y ć  m a ią ,  b e z  b a i i ’ 
s z c z y z n y ,  na a t 2 0 ,  z w o ln e j  r ę k i ,  W s z y , [ k l e  p. z o s t a ł e  F o l  
W arki,  t i u L i . z  M ł y n y  z r y b o ł o s l w e n ,  na s t a w a c h  T  1 1
G o r z e l n i a  r. Brow at-eih i O g r ó d  o w o r b w v  __  w  \ ’ T *
W f i O D A W S M U H  nad B u g i e m ,  są  do W y d z i e l  
do b u y m ż e  s p o so b ie  • dw a  F o l w a r k i ,  M ł y n y ,  G o r z e h i i a d  B r *  P '" .  
a w  B o b r a c h  M A C I E J O W I C  K I C H  J t o  7  t
w a r k ó w  i M ł y n y  z r y b o ł o s l w c m  “ J c 1)0̂ ż * '  *"i'*'" 
n ie  w y ż e j  w y razonych  F o l w a r k ó w  n a s - a n ić  n n  h l  'Ł,er/ ‘*vv
z n y ,  z a p e w n i a  s ię  w s z a k ż e ,  ź e  t a k o w a  w  z l t a c / n e ć r p a t i s z t z y -  
z o s t z w i o n ą  b ę d z i e  p r z y  d z i e r ż a w a c h  m  , •  C/-As ci p o 
z a  o d d z i e l n ą  o p ł a t ą . —  D l a  n o w z i e e - l i !*, p b ł r o c z e
c o  d o  w y d z i e r ż a w i ć  s ię  maiąCsCh d o r f  , S' CJ * la i ,“ d><iści, 
z ł o w i e c k f c h ,  W ło d a W s k ic .h  i  M a  t  ie i o w i  !■ kTr11”  ^
m o ź n a ,  zaraz  co  do D o b r  p i e r w s z y c h  i U- ’ tZ g l a , *ac  5,0
od dnia 1 g o  M a r ta  1 8 4 6  roku;  co  d o  D ó b r  o - h  I “ dDp,jEro
k a ż d y c h  t y c h  d o b r  w  s z c z e g ó l n o ś c i  lu b  l k  , t r "" t
J a n a  H r a b i e g o  Z a m o j s k i e g o ^  W a i i t l w l e  
to  - K r x  y 7. ki ej p o d  l i c z b ,  n  ^
co  do D ó b r  K o / . ł o w i e c k i c h  i W ł o d a  ™!0 v ł i .  ®as ó t i e r ż a w i , ,

w'poSzamczif M a c i S S i e m , *  od Igo ^
W z a r z ą d z i e  A p t e k a r s k i m  C z y n n e j  A r m i i  w  t ł o  Ł •

S t 5 = 2 “ r * t » " ?  s » - i k i . V k j  JJ ł u V S ;  

r - , f i l  nld.hj .1 to K /i iJ .* ’?*!*/9 Lul’gol
W a r s z a w s k i m  A p t e c z n v r t i  Maffarvrti^  J  j  ^ d o w , ‘b  p r / y  
s p r z e d a ż  r ó ż n y c h  stary 'ch m e la l ic 'zn y ch  'R z e c " y eJi  V  
p t e k a r s k i c l .  ( in  p lu s ;  5 / 1 7  L u t e g o  t a r c i  a S / i n  .N aCz4 “ A -  
t a r g l  O s o b y , ż y c z ą c e  p r z y i ą ć  ha s i e b i e  d o s t / w  ę  L o d u  T h a '  
b y e  W y ze i  w s p n m iu o n e  r z e c z v .  r a c z .  -- . T „
W d n ia ch  w y ż e j  Wy m i e n i o n y c h  o g o d z ;  K) z rana g d  . ar.Z!,'1,,
Punki do t a k o w e j  l i c y t a c j i  o d c z y t a ć  m o^ a   Tno 1
U L ie ff. P o m o c n i k  I n s p e k t o r a ,  jy .

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E Ł Ł E R
w  P f ra r s z a U - i c  n a  S o ' c a  N>-

s p r z e d a n ia  w  HoteTu K r a k o w s k i m  p r ź y  u l i c y  
B ie la ń s k ie j ;  k t ó r e  k a ż d e g o  c z a s u  w i d z i e ć  m o żn a .

t-tł- i y f
D o n o s z ą c  n i l , i e j s zem  o z a ł o ż e n iu  M A C H I N Y  do m ie l e n ia  K O .  

H I  d ę b o w e j ,  p o d ł u g  zasad  n a j n o w s z y c h  i n a j l e p s z y c h  
u rz ą d z o n e j *  z a w iad am ian i  S za n o :  P t i b l i c t n o s c \  ić  n r n b v  t 
F a b r y k a t u  w y s t a w i o n e  są  w  K a n t o r z e  Z a k ł a d ó w ,  g d z i e  k e ż ”  
“ e g o  c z a s u  m o g ą  b y ć  o b e j r z a n e ;  w y r ó b  ten  M  j ;  ,  . , t
i  m i ę k k o ś c i ,  n ie  p o z o s t a w i a  n ic  do  ż y c z e n i a ,  p  'I ''Js t o *c * 
i a k i e  d o t y c h c z a s  m ia ło  m i e j s c e  p r z y  m ie l e n l i .  h" ? P 0Wf,n:e> 
k t ó r e g o  t a k o w ą  za  p o m o c ą  e t ę ś c i  M m S b Z  
p r z y  u r z ą d z e n i u  M a c h i n y  w  Z a k ł a d a c h  P i o t r a  Sfc, ' yb i | , a r ł 0  * 
p e ł n i e  z a n ie c h a n o ,  i d la  t e g o  z a r ę c z a  s i .  i  S t e i n k e l l e r  z n .  
k ła d a c h  F a b r y k a t y  t e g o  r t d z . i ^ V l  ’ ,* , 1  ^
l a z n y r h ,  p ia s k u  i in n y c h  s k u r o u i  s z k h d l t  t bUcliow ż e -  
i ą c  P P ; G a r b a r z o m  Z a k ł a d  ten^ d j  J  W  Cf ęSC‘' . . P D ,e c V  
p r z e z  n ic h  Za p asó w  K o r y ,  s p o d z i e w a m  d °  u "  P” s 'I; t,any r k  
c z a s i e  p r z e z  w ł a s n e  z a k u p y ,  b e d e  i  Z- ^  P 0 f n it ‘J9 s y u i
w  z n a c z n y c h  p a r t ja ch

O .  . k h i .  w  Ź Z w J t t Z  , “ ” T
. i i t ,  u i . d u . e j s ,
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B IRSK .1EG 0, iako to :  L is y  czarno-bure ,  k tó re  odznaczają 
się od zwyczajnych pięknością i długością  włosa, Lisy b ia 
ł e ,  Niedźwiedzie , Popiel icy  rozmaite ,  Psy  czarne e tc . ,  k tó re  
sp rzeda ią  się po cenach s ta łych  i um iarkow anych .

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E L L E R ,
w W arszaw ie na  So lcu  N ro 1291 o .

Do nowo ur/.ąńzoiiiego p rzy  iu U ' j s /yd i  Zak ładach  natęraz 
w zupełności w ruch puszczonego T a r t a k u ,  p r z y jm u ją  się od 
dnia dzis ie jszego D rzew a wszelkiego rodza iu  i wszelkiej dłu-  
gości aż do ło k c i  27 m iary  po lsk ie j ,  do w y ta rc ia  na Deski, 
Bale, Ł a ty ,  O pu łk i ,  K rzy żak i  i F o rn i r y ,  zaręc/.aiąc za  w y 
rób  czysty ,  p r z y m a łe j  b a r d z o  s trac ie  d rzew a pud p i ł ą ,  p r z y 
r zek a jąc  oraz śc isłe i aku ra tn e  w y pełn ian ie  wszelk ich  obsta- 
iunków , Polera iąc  się p rze to  z przyjmowaniem rzeczonych 
obsta łunków, Z a k ła d  zamieszcza poniżej W y kaz Cen, ile mo
żności umiarkowanych, za robo ty  T r a c k i e :

B A N K P  D L  S K  I,
Ogłasza,  iż z powodu nie p rzy jśc ia  do sk n lk u  licytacji  

w dniu 12 /24  L is topada r.  z., odbytej  n a  sprzedaż N ierucho
mości w mieście Kleczewie pod Ńr 38 p rz y  u licy Poznań
skiej czyli S łupeck ie j  w Fow: Konińskim w Guber:  dawniej 
K al isk ie j  dzisiaj W arszaw sk ie j  po łożonej .  Dom ten składa- 
iący się z Domu mieszkalnego froutowego, z 2ma skrzyd łam i 
i oddzielnego Domu mieszkalnego, tudzież  Stajni, Podw órza  
i O grodu  owocowego, zostaie wystawiony po raz  t rzeci  na 
sprzedaż publiczną w dniu 14 /26 Lutego r ,  b. o godzinie 12 
w południe , w sali  posiedzeń Banku P o ls k ie g o ,  od zniżonej 
ceny, a mianowicie:

Każdy do licytacji  zg łaszaiący  się , obowiązany iesl z ło 
żyć  na wadjtt® R s r .  13 kop. 50; szacunek zaś k tó ry  się zni
ża  do summy R s r  1:33, i to  co więcej nad tę summę postą-  
p ionem  będzie,  zap łac i  N ow o-nabyw ca do Kassy Banku n a j 
dalej w dui 20 od daty  odbylej  licytacji .

Bliższe warunki każdy chęć kupna m aiący ,  p rze jrz eć  mo
że tu w W arsz a w ie  w Biurze  Naczelnika Kancelarji  Banku 
Polskiego od godziny 10 z rana  do 2 ej po południu;  w K l e 
czewie zaś u B urm istrza  tegoż miasta; można także obejrzeć 
Nieruchomość na miejscu i p rzekonać  się o iej stanie i r o z 
leg łośc i.  P re zes ,  Radcą T 'a j"J)  T ym ow ski.

Naczelnik  Kancelarj i , i ’Aibkow ski.

jS  FA BR Y K A  K V A IA T 0 W , P IÓ R ,  oraz MAGAZYN 3  
c  S T R O J Ó W  DAM SKICH F .  K ra m h o ltz , p rzy  uli: K ra - j f  
r|4 ko :-Przedn i:  Nro 428,  w domu W ,  łieschke,^ m a h o n o r .  
|£ zaw iadom ić  Szano: Publiczność , o znacznej ilości nowo! 

t otrzymanych M O D E L I  P A R Y Z K 1C H , iakotęź ro z m a i - J 
tych  P A C H N 1D EŁ .

i ° i t a  i»i-^r.j ij-j. rj-aj^SLTMliLf^iSŁrt 
P rz y  ulicy Elektoralnej pod N r e m  780, ies t  do nabycia 

z wolnej ręki  H A N D EL  S A S K I  i  G A L A N T E R Y J N Y ;  ży czą 
cy g o  sobie nabyć,  może w t y m ż e  L o k a lu  wynaiąć  £ k je p  i 
Pom ieszkan ie .  \ \  iadomość u Gospodarza .

Ż yczący  sobie podjąć się dostawy w całości lub części K A 
M IE N I  bi ukowych, do budującego się Z jazdu  od Zamku do 
W i s ł y  w W arszawie,  zechce zg łos ić  do Biura D yrygującego 
budow ą tegoż Zja/.du Inspek tora  Komunikacji Ląd: i W odm 
p rz y  ulicy Marjensztad pod Nr 2647 lit: A.' P . P .

Są do sprzedania  DOBRA w Gub: Radomskiej, b l isko  M. Sło- 
bnicy i W is ły ,  w pszennej ziemi. 2 F o lw ark i  składuiące, Z a b u 
dowania najwięcej nowe powystawiane,  Pańszczyzna dosta te
czna połączona z daninami, wysiew roczny wynosi  około 450 
k o rc y ,  siana zbiera się do roku  1500 cent;, czysty dochód czy 

ni najmniej zł . 8000  rocznie,  pożyczki T o w :  K red :  iest  54,006 
zł.  Po ans/lag  i cenę należy się zg łosić  pod N r  1773, ulica Slo- 
J e r s k a ,  w dziedzińcu na d o le .—  T am że  są do sprzedania  rożne 
M E B L E  ozdobne, robo ty  Simmlera , L u s t ro ,  O brazy  i t. p.

B A N K  P O L S K I .
Podaie do wiadomości, źe w d. 5 /1 7  Lutego  r. b. o godz: 

10 z rana, we wsi J a w o rz e  Pow : O patow sk im  Gub: R a d o m 
skiej,  w miejscu zwanem T a r ta k  i przed delegowanym U rz ę 
dnikiem Banku, odbywać się będzie głośna licytacja na s p r z e 
daż p a r t j i  Drzewa sosnowego w sz tukach  i sążniach w y r ą 
banych, Bliższe warunki tej  l ic y ta c j i ,  są do prze jrzenia  w 
godzinach B iu row ych  u Burmistrzów Miast  Zwolenia,  L ipska ,  
Solca, S k a ry sz e w a ,  C iep ie low a, w Rządzie  Gub: Radomskim, 
u Naczelnika Kaucejarj i  Banku Po 'sk iego,  i na miejscu u Do
zo rcy  T a r tak u .  P rezes ,  Radca T a jn y ,  J .  Tym ow ski.

Naczelnik  Kancelarji,  Łubkow ski.
ŚWIEC S te a r y n o w y c h , i e d y n i e  z  F a b r y k i  K a 

r o l a  S z o lc a , n a b y ć  m o l n a  w F a b r y c e  w y r o b ó w  c h e tn ic z ;  
p r z y  u l ic y  S e n a t o r s k i e j  IN° 4 6 7 .  A . G o ttlie b .

Podpisana, poleca się względom Szan: Publiczności,  iż po
śmierci ś. p. M ęża  mego, mam zamiar nadal prow adzić  W A R -  
8 Z  I A T  K R A W IE C K I ,  z zapewnieniem, iż iak dawniej tak 
i teraz w mniej pracowni pod Nr 426 przy ulicy  R rakow :-  
Przedm :,  wsz.elkie rob o ty  i obsta lunki p o d łu g  życzeń i na j
św ieższych żurnali  iak uajakura tn ie j  w y konyw ać  będzie.

M. L e  g o  w i e z.
K to  m a  T O K A R I I Ę  Z S u p p o r te m  do  s p r z e 

dania, zg łos ić  s ię  raczy do P. M icha ła  K u r tza  Z eg a rm is t rza ,  
p od  Nr 540 p rzy  ulicy D ług ie j .

Kto ma do sprzedan ia  dwa K O N IE  do zaprzęgu
l&Mi. w ozow eeo .  w zro s tu  2 a rszyny ,  najstarsze 8 lat,wozowego, .

mocne, zd ro w e ,  spokojne i bez żadnych naro* 
w ów , dobrze  u ie ż d z o n y c h ; niecii uda się pod

N r  306, na Nowem Mieśeie,  na Isze p ią t ro .
NAJJGZYCIEL upoważniony od wyższej W ła d z y  do udz ie 

lania ię z y k a  francuzk iego ,  niemieckiego i m azyk i  na forte- 
pjanie, maiąc k i lka  godzin dziennie wolnych, życzy takowe 
pośw ięcić  w p rzyzw oitym  domu. Wiadomość pod N r  82 na 
.3m p ią t rz e  od f ro n tu ,  p rzy  ulicy  Kanonia.

LQK.AL na Restau rac ją ,  w raz  z Kuchnią angielską , S p i 
żarnią ,  P iwnicą i L odow nią ,  w Hotelu W ileńsk im  na Tłurna- 
ck iem , każdego czasu, pod korzystnem i warunkaań  iest do 
naięcia. Bliższą wiadomość pow ziąść  można u R ządcy  H o 
te lu ,  tamże zam ieszkałego.

OSOBA obarczona t ro jg iem  dzieci,  nie mogąc onych /wy
żyw ić ,  uzdolniona do wszelkich  R obot  D am sk k h ,  p o d łu g  Z u r-  
nali,  uprasza .Łaskawą Publiczność o zwrócenie sw ego w z g lę 
d u  w udzieleniu Zatrudn ien ia  w 9wych mieszkaniach, lub w 
mieszkaniu własnetn p rzy  ulicy Dobrej Nro 2814,  na facjacie 
nad K uźn ią ,  obok Ł az ienek  W .  Czeinskiego.

W  dniu 1 b. m. z Nru 638, a  mianowicie  z S k ła 
du sprzedaży  M ąk i O h j u ,  zg inę ła  S U C Z K A  m a
ła ,  3 miesiące maiąca, z rasy w y ż e łk a w  angiels:, 

uszy kasz tanow ate  d łu g ie  i ca ła  b ia ła ,  w ła tk i  kasztaowate. 
K t o k o l w i e k  takow ą odda pod pow yższy  N r ,  lub o miejscu 
pobytu  onej doniesie ,  o t rzym a nagrody Rsr.  5.

Dziś rano zimna stopni 0. W czora j  w południe c iep ła  1.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, 3ci raz fV sp ó łk a  z S za tanem .
T E A T R  R O Z M A 1 T : .  W czora j  z powodu słabośc i ,  zamiast 

zapowiedzianego w idow iska ,  b y ł y :  lOty raz Sztuk  a p rzyp o d o 
ban ia  się. 2 1 9 ty r a z  W esele w Ojcowie. —  J u t r o ,  lo ty  razXI- 
s ta tn ia  ro la  A k to ra .  16 ty raz D oktor M ed yc yn y .


